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KURYER
w Wilnie w Piątek dnia i 5

W  i a d o m o ś c i  K r a j ó w  b: 

S a rtk t-P e lersiu rg  d. 2 p a źd ziern ika i
(x G a i e t y  S en a e k ie y . )

Przez naywyższy dyp lom at,  datowany d. 12 
Września, jenerał major, A n tro p o w , dowódca 2giey 
b rygady  i2 tey  dywizyi p ieszey , mianowany ka­
w alerem  orderu  ś. A n n y  iszey klassy.

 Przez naywyższe ukazy do Nayswiętszego
Rządzącego Synodu:

1). 21 sierpnia , Protojerey  Nikołay M uzow - 
ski, mianowany członkiem Nayswiętszego Synodu, 
z pensyą eLatową, prócz pobieranych  teraz do­
chodów.

D . 22 s ie r p n ia , arcy-biskup moskiewski i 
kołomeński, F ila re t , nayłaskawiey mianowany me­
tropolitą.

  Przez naywyzsze ukazy do Rządzącego Se­
natu :

J). 20 sierpn ia , C esarz  Jegomość, p rzy ch y ­
lając się do naypoddanieyszey prośby wice-prezy- 
deuta komitetu moskiewskiego opieki ubogich, k a ­
pitana B achm ie tiew a , i ze względu na zasługi jego 
w  tym  komitecie , raczył nayłaskawiey, w ycho­
wance jego, córce cudzoziemca B a l, pannie E lżb ie­
cie, nadać dostoyność ślacliectwa.

JD. 22 sierpn ia , rzeczywisty radca stanu, Z u ł-  
kow ski, dy rek to r departam entu pocztowego, w y­
niesiony na radcę taynego.

JL). 11 w rześn ia , odstawny półkownik gwar- 
d y i ,  Xiążę A lexander Golicyn  , mianowany rze­
czywistym radcą stanu i przyłączony do Heroldyi.

Zasiadający w kantorze stayni dworu w o- 
howiązku koniuszego, rzeczywisty radca stanu, F e ­
dor S a m a ryn , na własną prośbę, dla słabości zdro­
wia , uwolniony ze służby z wolnością noszenia 
m unduru koniuszego, a na jego mieyscU w kanto­
rze tym ma zasiadać koniuszy Xiążę Andrzey Ga­
garin , z pensyą etatową.

D . i 5 w rześnia , Xiążęta Grzegorz i Telemak 
H a n d z n r i , przyjęci zostali^ do służby pod wiedzą 
kollegium stosunków zewnętrznych, w randze r a d ­
ców stanu.

D . 16 w rześnia  , archanjelski w ice-guberna- 
tor, R a n iew , na własną prośbę,od obowiązku te ­
go uwolniony, a na jego mieyscu wice-gnbernato- 
rem archanjełskim naznaczony radca kollegialny, 
K om arow , zostający w m inisleryum  skarbu.

Członek kommissyi moskiewskiego kofnisso- 
ryatskiego depo, rangi 5tey klassy, A'iekludow, przy 
Uwolnieniu ze służby dla starości, podniesiony do 
rangi 4 ley klassy.

W  nagrodę gorliwey służby niżey w ym ie­
nieni, marszałkowie gubernialni, nayłaskawiey mia­
nowani : jarosławski F iła tje w  , tau ryck i  F iła tje w  
i włodzimierski Xiążę Golicyn , rzeczywistymi 
radcami sianu; nowgorodzki R ie ła w in ,  ku rsk i  A n -  
nenkow, saratowski P anczu lidzew , wołogodzki L e -  
w a szew , orłowski M iloradow icz , kazański Jew se- 
wjew, tw ersk i D em janow , riazański Ł o d yg in , clier- 
soński K a s z n o w , kaukazki R o sto w a n o w , tu lski 
M a n su ro w  , estoński f o n  B e n k e r d o r f , ini'lantski 
fo n  J a rm e rs łe t , kijowski H rab ia  Tyszkiew icz, poł- 
taw ski L ew en c  , m ohilewski H o łyn sk i, grodzień­
ski Xiązę C ze tw ertyń sk i, podolski H rab ia  P r z e z - 
dziecki, wileński I ia r p p ,  m iński O szturp, w itcb-
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ski K a rn ic k i,  i białostocki Ciecierski, radcami 
stanu.

— Przez naywyższe ukazy do kollegium P a ń ­
stwa spraw zagranicznych, dnia 22 sierpnia: znay- 
dujący się dla szczególnych poleceń przy C e s a r z u  
J e g o m o ś c i  Austryackim, rzeczywisty radca tayny, 
T atiszczew , mianowany nadzwyczaynym i pełno­
mocnym posłem J. C. M. przy dworze tegoż M o­
n a rch y  Assesor kollegialny Gustaw S tru ve , m ia­
nowany radcą dworu.

Chorąży woyska dońskiego, Denisów, za oka­
zanie szczególnego poświęcenia się w czasie imania 
och zbiegłych przestępców, mianowany kaw alerem  
o rd e ru  ś. A n n y  5ciey klassy.

Radca stanu , D ziczkaniec , w ice-gubernator 
mohilewski mianowany kawalerem orderu  ś. W ło ­
dzim ierza  3ciey klassy,

Ober-sekretarz 2go oddziału 6go D epartam en­
tu  Rządzącego Senatu, radca kollegialny,B aźenow , w  
nagrodę odznaczającey się gorliwością służby, m ia­
nowany kaw alerem  orderu  s. W ło d z im ie rza  3 ciey 
klassy. W  ukazie mianującym C e s a r z  J e g o m o ś ć  
w łasną ręką  dopisał w yraz odznaczającey się.

P. Sekretarz Stanu , M u ra w jew  , uwiadomił 
P . Rzeczywistego Radcę Taynego, X ięc ia  G olicy- 
n a  , o pozkazie N a y  w y ż s z y m  i N a y m i ł o -  
ś c i w s z ć m  wyznaczeniu, w ypłac ić  ober-sekreta- 
rzowi 2go oddziału 6go Departamentu Rządzącego 
Senatu, radcy ko leg ia lnem u B a ż e n o w i, za bezin­
teresowność i uczciwość, dla przykładu drugim, pięć 
tysięcy rub li  z gabinetu J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i .

Cesarz J e g o m o ś ć  zezwolił, stosownie do po ­
stanowienia K om ite tu  Ptlinistrów, wydać jednora- 
zowie 5oo rubli,  Z ajarn ihow i, mieszczaninowi mia­
sta U szycy, w  gubernii  podolskiey, jako zachęce­
nie do rosprowadzenia jedwabnictwa, k tórem  się po- 
mieniony Zajarn ikow  pożytecznie Zatrudnia.

K  R O L E W  S T Yf O P  O I, S K 1 E.
W ^arszawa d. i 6 pa źd ziern ika .

( i  M o n i to r a  W arsz a w sk ie g o ) .
W  orszaku JO. X ięc ia  Raguzy, znaydują się: 

Jenera ł  Talon, Pó łkow nik  H rab ia  C aram an, offi- 
cerowie sztabowi K o m iero w sk i, de L a r u e , oraz 
Adjutanci, Sekretarze i dworzanie. T en  Xiążę w y ­
jeżdża dziś przez W ied e ń  do Paryża.

W  województwie k a l i sk iem , w  leśnictwie 
rządowem W ie lu ń ,  straży Jodłowiec, i przyległych 
lasach pryw atnych , z powodu nadzwyczaynych te­
gorocznych Upałów, zjawiły się gąsienice, szersze­
nia sosnowca (Tenthredo pini.). Owad ten, lasy so­
snowe niszczący , jest bardzo m n o żn y m ; z jedney 
pary  szerszeniów, w przeciągu lat 10, powstać mo­
l e  195,012,500,000,000,000 gąsienic. Przedsięwzię­
to skuteczne środki dla zaradzenia złemu.

F  R  A H C X A.
P a r y ż  d. i p a źd ziern ika :

(1 d a x e t y  W a rsz a w » k ie y . )
K ró l  Jm ć  w ydał dnia 16 z. m. postanowie­

nie, aby nadal zgromadzenie k ap itu ły  o rde ru  śgo 
M ich a ła  odbywało się d. 29 września, w  k tó rym  
przypada uroczystość tego świętego i razem u ro ­
dziny Xią£ęcia B o rd ea u x . Tćmże urządzeniem 
polecił M onarcha Baronowi B allainvilliers, Radcy* 
Stanu i  W ie lk iem u  M istrzowi obrzędowemu orde-



rów  królewskich, odprawienie tegoroczney kapi­
tu ły , i przyjęcie kawalerów od roku 1790 miano­
wanych. Liczba nowo przyjętych kawalerów w y ­
nosi 56. '

Na obchód urodzin X iążęcia B ordeau x, k tó­
ry  zaczął 7my rok wieku swego, było onegday w i­
dowisko w teatrze nadwornym w St. Cloud, na któ- 
rem się Pan Canning i Posłowie zagraniczni znay- 
dowali. Młodego X ięcta oddano teraz z rąk ko­
biet w  ręce mężczyzn. Guwernerem jego jest 
Xiążę de R iviere i a biskup strazburski, Tharin , 
kieruje wychowaniem jego i naukami.

Obiady dyplomatyczne i ministeryalne dawa­
ne bywają bez przerwy. Onegday był w ielk i o- 
biad u Posła północno-amerykańskiego, a dz:s jest 
u Xiążęcia Daudeauville, Ministra dotnu królew- 
•kiego, w  następną zaś środę będzie u Hrabiego 
A ppon i, posła austryackiego.

_  D n ia  2. —
(Journal de S t. Petertbourg.)

Nałożenie cła 10 fran. od 100 kil. przez po- 
etanowienie d. 24 lipca 1820, na bawełnę amery­
kańską, przywożoną prosto z krajów, za granicą 
Europy położonych, dało powod do zagadnienia: 
azali M a lta , M a d era , wyspy Azorskie i Kanaryy- 
akie, mają się uważać jako za granicą Europy le­
żące, pod względem żeglugi, którą chciano wspie­
rać, jakby za Europą. Zagadnienie to wszczęło się 
z okoliczności traktatu żeglugi, zawartego z Anglią 
d.26 stycznia r.b. M inister skarbu, któremu ono było 
pędaue, osądził d. i4  września , że aż do nowego 
układu z Rządem W ielkiey-JBrytanii i dla dopeł­
nienia postanowienia cl. 8 lutego 1826 r . , nie mo­
żna traktować z Maltą jakby jedną z posiadłości 
angielskich w Europie , gdy tymczasem M adera , 
w yspy Kanaryyskie i Azarskie, powinny się uwa­
żać za należące do Afryki,

P . F rancis B u rd e tt,  po kilkunastomiesięcz- 
nem bawieniu w  Paryżu przybył do B ordeau x  
% całą swą familią. _

Donoszą, iż agent francuzki w  Kolumbii 
w szedł w  pełnienie swoich obowiązkow.

Jedenaście sztuk nowych grano na teatrach 
paryzkich w przeciągu września , jako to : jednę 
komedyą, jednę metod ramę, jeden balet pantomi- 
nowy, jednę operę i siedni wodeWillow. Wie pow ­
tarzają już A d elin y  na taatrze w łoskim  — Nay- 
większe oklaski zyskuje Ivanhoe.

Niektóre dzienniki doniosły, iż Ta/m a  spie­
sznie opuścił kąpiele enghieńskie, gdy jego zdro­
w ie nie doznało tam spodziewanego polepszenia. 
W iadomość ta jest bezzasadną. T alm a  ciągle zo­
staje w  pięknym zakładzie enghieńskim, a lubo je-

fo stan żywą wznieca niespokoynosć, polegająato- 
i w iele na w pływ ie powietrza wieyskiego i  na 

dobrym wód skutku. .
Jeden z astronomow we Frankfortcie nad Me­

nem przepowiedział w dzienniku tego miasta,iż pla­
m y,które postrzegano d-2i września,w części wscho- 
dniey tarczy słoneczney, dosięgną nayżupełnieyszey 
w ielkości sw ey widoczney d. 20 września, znikną 
d, 3 października w  zachodniey części tarczy i nie 
w ątpliw ie okażą się znowu d* 19 w części wscho- 
dniey.    *

(x Gazaty Wanzawskiey.)
Dnia 26 z. m. przybył D elfin  do M etz , gdzie 

także znaydował się X iążę H essen-H om burg, kró- 
lewsko-pruski jenerał porucznik i gubernator Lu- 
xem bu rga . Powróciwszy dnia 29 z. m. D elfin  do 
tuteyszey stolicy, słuchał nazajutrz mszy ś. i był 
obecny na Radzie ̂ Ministrów, która się pod przewo­
dnictwem samego Monarchy odprawiała.

Odebrano tu przez telegraf wiadomość z B o r­
deaux  pod d. 3o z. m., iż p^sybył tam bryg A la ­
c r ity  z R io-Janeiro , i  że na nim znayduje się Ba­
ron Chabrol, który w iezie traktat handlowy za­
warty między Francyą i Brezylią.

Deputowani haytariscy oświadczyli P. Y illele , 
ie  nie wzbraniają się zapłacić summy za przyzna­
nie niepodległości przyrzeczoney, ale żądają dłuż­
n y c h  terminów.

Trzey murzyni z M a rtyn ik i skazani bylifprzeaś 
sąd wiieyseowy ua galery, jakoby za rozszerzania 
pism buntowniczych. Sąd kassacyyny unieważnił 
ten wyrok, z przyczyny, iż zastępca Prokuratora 
królewskiego był razem oskarżycielem i sędzią.

Jenerałowi S a va ry  ukradziono 3o,ooo frank.
W ynalazca nowego statku nurkowego, pro- 

sił ministra morskiego, aby mu pozwolił w obec­
ności swojey i wyznaczoney kommissyi czynić do­
świadczenia, zapewniając, iż będzie mó^ł bez przer­
w y na dnie morza pracować, całe dni tam zosta­
wać, i podług w oli przenosić się z jednego mieysca 
na drugie.

•— D n ia  5 —
W czora b y ł w ielk i obiad dyplomatyczny tl 

Posła Pruskiego przy Dworze tuteytzym ; znay­
dował się na nim Pan Canning.

Hrabia Chabrol napisał d. 28 z. m. list do 
dowódcy morskiego w  H a vre ,  z doniesieniem, 
iż gdy Rząd Francuzki odebrał urzędową wiado­
mość, iż wysłany do Santa  F e de B a g o ta  ajent 
handlowy Francuzki B uchet de M a rtig n y ,  roz­
począł d» 27 czerwca r. b. sprawować swoje obo­
wiązki , przeto okrętom K olum biyskim , równie 
jak Mexykarlskim, wolno zawieszać banderę swo- 
ję w  portach Francuzkich.

Pan Hum bolt, bawiąc w  tuteyszey stolicy, 
zajął się nowćm wydaniem dzieła o Nowey-Hiszpa- 
nii; którego pierwszy tom już wyszedł. Trzy zai 
ostatnie tomy wyydą wkrótce, razem z nowćm dzie­
łem tegoż autora o w yspie Kuba, które ma bydź 
tłumaczone na język hiszpański.

W czora nastąpiło tu publiczne ciągnienie 
1200 obligów na pożyczkę haytańską , które mają 
bydź na ftow y-R ok zapłacone. Obligi te nie tylko  
utrzymują się w  zupełney swey cenie, lecz nawet 
przynoszą zysku 9 procentów.

Sąd kryminalny tuteyszy skazał niedawno 
aojtoletniego mularczyka na 10 lat więzienia, sta­
nie pod pręgierzem, i zostawanie przez całe ży­
cie pod dozorem p o liey i, za to, iż 6gletniego 
oyca swego uderzył i zelżył.

Doktor F ra n c ia ,  władca kraju P a ra g u a y , 
w Ameryce południowey, usiłuje ciągle tamować 
wszelki związek z innemi krajami. Rząd tamecz­
ny wydał d. 18 czerwca postanowienie , aby pod 
karą śmierci oddawano w łaściw ey zwierzchności 
wszelkie listy, odbierane zza granicy, i tyczące się 
polityki-

(* K orretpondenta W»r«taw»kiego.)
Kawaler Legat de Podio w y d a ł  Z dan ie o 

praw dziw em  sprzysięzeniu  p rzec iw  rodzinie B u r-  
bonów, a szczegół niey o w ym ierzoney p r z e c i w  K ró ­
lowi napaści «> m em oryale , którym  P- M ontlosier  
jezu itów  p r z e d  sądem oskarŁył. A uto r  obwinia 
w tern piśmie nie tylko P. M ontlosier,  ale także 
P. Dupin i jego kolegów, którzy byli tego zdania, 
i i  oskarżenie P. Montlosier powinno bydź przez 
sąd rozważane. W  końcu przyrzeka P. Podio po­
pierać rzecz rozpoczętą, dopóki żyć będzie i od­
kryć całe sprzysiężenie, które teraz tylko w  czę­
ści odkryw a. ________ __

A N G Ł 1 A.
Londyn  d  3o w rześnia.

(Jcurnal de S t. Petersbourg.
Otrzymano w Londynie dzienniki Bombayskie, 

do d n ia i5 czerwca dochodzące. Donoszą one,iż A n ­
glicy  budują nowe mia9to nazwiskiem A m h e rs t- 
Town , na półw yspie utworzonym przez rzekę 
J la lza r  i  morze , przy uyściu rzeki M a rta b a n . 
To miasto z wybornym portem, przeznaczone jest 
do zapewnienia haudlu krajowego z Anglikami; 
leży ono na granicach państwa Birmańskiego. 
Znaczna liczba Chińczyków już W niem osiadła, 
a Peguame ciągle przybywają.

Znaydująsię także w dziennikach bombayskich  
szczegóły skutku, sprawionego na sławnym R un- 
geet-S ing, rajabu Lahorskim, przez n o w e  w zięcie 
B h u rlpore. Przyymował on swoich celnieyszych  
oficerów i ministrów w chw ili, gdy przyszły de­
pesze od jego agentów w  A m balesh  i  JLudhianai



Rajah rozkazał natychmiast dać podarunek gońco­
w i i uderzyć z dział, na uświetnienie zwycięztwa 
Anglików. Po czem wezwał agenta zaszczytney 
kompanii, i pytał go: czy wiedział o tey nowinie. 
Agent odpowiedział, iż w istocie słyszał pogłoski, 
lecz że zapewne Rajah miał doniesienia gruntow- 
nieysze , o których posłyszeć z ust jego miałby 
sobie za zaszczyt. Wówczas Rajah począł się roz­
wodzić nad szczegółami; dodał nareszcie, iż jest 
połączony z R.ządem angielskim naysciśteyszemi w ę ­
złami przyjaźni, i źe ta wiadomość nayzywsze spra­
wia mu ukontentowanie. Pożegnał agenta poda­
runkiem złożonym z zawoju, szala, sztuki atłasu, 
sztuKi muślinu haftowanego i 300 rupiy. Kazał 
też napisać listy winszujące do rozmaitych angli- 
ków.

Pokazuje się z gazet boinbayskich, iż północ­
na wschodnia granica Persyi była zagarnioną przez 
Usbeków pod Rehm un-K uli-C hanem , drugim sy- 
netn Baheen-Chari Chiwna. Dowódzca ten wkro­
czy ł do C korasianu  w styczniu we 3o,ooo ludzi; po­
czynił tam wielkie spustoszenia i posunął się aż 
do M estred . __________

— D n ia  2 październ ika. —
(* G a z e ty  W a r s ia w a k ie y ) .

Słychać* iż za przykładem tuteyszey stolicy 
odprawią się w całem Królestwie zgromadzenia 
obywateli* w celu podania następnemu Parlamen­
towi petycyy o zniesienie praw zbożowych i zmniey- 
szenie wydatków krajowych.

Nowe zgromadzenie Katolików w  Dublinie 
daje ciągle opiekę osadnikom, tęż religiią wyzna­
jącym w  dobrach Protestantów.

Tkacze w  M a n ch ester , którym się łupanie 
kamieni nie podobało, i którzy większey zapła­
ty wymagali, porzucili tę uiezwyczayną dla nich 
robotę.

Pewny obywatel tuteyszy wynalazł powoź 
o dwóch piętrach. W  doloem znaydują się dwa 
k o n ie , które jak we młynach końskich obracają 
koła, a tym sposobem powóz razem z końmi od- 
Lywa drogę. W  wyższem piętrze siedzą podróżni.

Nieiaki J Y o lf> przechrzta, wrócił niedawno 
Z podróży od by tey do P a les tyn y* w  celu nawra­
cania ua religiią Ewanielicką tamecznych żydów. 
Z wyspy M ila  wezwał do Dublina  wszystkich  
Prałatów Katolickich na publiczną dysputę. Je­
dna z Gazet Dublińskich nazywa go Donkiszotem.

Odebrany tu list z K alku ty  donosi, iż w ta- 
meczney mennicy brano próbę pieniędzy, które- 
mi Birmani pierwszą ratę przypadającey od nich  
należytości zapłacili, i pokazało się, ze mają tyl­
ko połowę wartości. Odkrycie to każe wątpić o 
wypłacie reszty obiecaney kontrybucyi, 1 zdaje 
się , że Pan Cam pbell wróci do R an goon , i  za­
grozi zatrzymaniem tey twierdzy póły , póki ca­
ła należytość nie będzie zaspokojoną.

(» Korreipondent* Wsrssawikiego.)
Birmani przysłali drugą ratę należytości do 

Madras.
Córka Abbas-Mirzy zeszła z tego świata we i 4 

dni po zaślubieniu się z Xięciem Kermanszach. 
Mówią* że ją otruły rywalki w haremie.

N i R m c T.
K a r l s r u h e , dnia 2g września.

(Journal de St- Pe tersbourg).
Radość, którą sprawiła zaw czoraysza ceremo- 

nija (chrztu nowonarodzonego X iążęc ia , syna J. 
K. W .  Margrabiego Leopolda) na nieszczęście nie 
długo trwała. Wieczorem tegoż dnia, otrzymano 
niespodziewaną wiadomość, która pogrążyła J. K. 
W . W ielkiego Xięcia i całą Jego Familiią w  
naygłębszey Żałobie. J. K. M. Królowa Szwedzka 
F ry d e ry k a , zakończyła życie, znakomite wysokie- 
mi cnotami i dolegliwemi doświadczeniami. Zdro­
wie Jey oddawna hyło nadwerężone; symptomata 
wodney puchliny w piersiach coraz się pomnaża­
jąc, opierały się naynieodstępnieyszym staraniom 
i  pomocom nsydoświadczeńszych lekarzy. Dla u*

niknienia wpływ u zimy* osądzono za rzecz koniecz­
ną , aby się udała na mieszkanie w łagodniey- 
szym klimacie; jakoż była wyjechała do N ice. 
JJ. K K . W W . X>ąźe G ustaw  i Xiężniczki Szwe­
dzkie A m elia  i C ecylia  towarzyszyli nayukochań- 
szey swey matce. J. K. M. owdowiała Królo­
wa Bawarska, naymilsza Jey siostra, udała się 
z JJ. K K . W W . Xiężniczkami M a ry ą  i L u ­
dwiką, na spotkanie do L au zan n y;  gdzie postano­
wiono cokolwiek się zabawić. Początek podróży 
nayszczęsliwsze zwiastował nadzieje ; już dzień w y ­
jazdu do N ice  był naznaczony, gdy nagła zmian* 
w stanie zdrowia Nayjaśnieysze.y chorey , nayży- 
wszą wznieciła niespokoyność, po którey wnet 
nowe zajaśniały nadzieje. Wszakże niedocieczone 
wyroki Opatrzności naznaczyły kres życiu J. K .  
M. Słabość J e y ,  wzrastając codziennie, blizki 
rokowała koniec. Monarchini ta żyć przestała d. , 
25 o trzech kwadransach na 7 wieczorem, w L a u -  
za n n ie , na ręku swych dzieci i naymilszey sio­
stry. Zgon jey był lekki i spokoyny.

J. K. W .  Margrabim A m elia  uwiadomioną 
została O nowym ciosie* który Ją ugodził, i tylko  
w  zdaniu się na wol^. Boga, znayduje pokrzepie­
nie w  swojey boleści.

Dw ór przywdział wczora na sześć tygodni ża­
łobę. Teatr nadworuy jest zamknięty do dnia 1 
października.

D a rm szła d , dnia 2 /  września.
(Journal de St.  Petersbourg).

Deputacya pierwszey izby stpnów, podał* 
d, 20 J. K . W .  W ielkiemu X ięc iu ,  następny 
adress, w odpowiedzi na wstępne zagajenie:

„Mości Xiąże , wezwana od tronu dla dzie­
lenia oycowskich trudów W .  K. W .  nad dobrem, 
oyczyzny, pierwsza izba stanów W ielk iego  X ię-  
sftva, składa Ci hołd swojey wdzięczności i pełne 
Uszanowania zapewnienie, iż nie widzi świętszey dla 
siebie powinności, nad tę ,  aby odpovyiedziec te­
mu zaszczytnemu powołaniu. W  czasie, uroczy­
stego otwarcia zgromadzenia stąpów, W , K . W .  
raczyłeś nas zapewnić, i i ,  od osUtniegą, posiedze­
nia, wewnętrzna administracya W ielkiego Xięstwa  
nabyła więcey porządku i mocy we wszystkich  
gałęziach* i że dobroczynne skutki zt^d w yni­
kające codziennie wyraźnieyszemi się stają. Izba 
pierwsza słuchała z miłem wzruszeniem tych  
słów znaczących , i z wdzięcznością uznaje oycó- 
wskie usiłowania W .  K . W .  ku rozszerzeniu do­
brego bytu swoich poddanych, przyspieszeniu ad- 
ministracyi sprawiedliwości, udoskonaleniu umy­
słów i zwyczajów narodowych przez polepszenie 
instrukcyi pubJUczney, ku zagojeniu pąp wynika-  
jącyęh z niedoli czasów, przez zredukowanie dłu­
gu krajowego, wreszcie, ku pokrzepieniu 1 wzmo­
cnieniu miłości oyczyzny. Pom nik, któryś W .  
K. W . wzniósł sobie przez to w  sercach swoich  
poddanych* jest tym trwalszy, iż oparty* pa mi­
łości.

*, W . K. W .  mówiłeś także z wielką łaska­
wością o (lobrodzieystwach * któremi mieszkańcy 
W ielkiego Xięztwa przynieśli ulgę sweim spói- 
ziomkom, pogrążonym w  niedoli przez straszliwa 
fenomena. Poszli oni w tpy mierze za szlache­
tnym przykładem Familii WieJjco-Xiążęcey; któ­
rey cnoty nayszczęsliwszy w p ływ  mają na wszy­
stkie klassy ludu. Pierwsza Izba stanów odpowie 
oczekiwaniom oświadczonym przez W* K . W .,  
przyczyniając się z naywiększą gorliwością do te­
go wszystkiego, co może wpływ ać na zachowa­
nie dobra i przygotowanie lepszego. Uważać się 
też będzie za szczęśliwą i zaszczyconą w  przy­
czynieniu się do coraz większego wzmocnienia, 
węzłów łączących Mouarchę z Jego narodem, i 
spółdziałaniu nad wszelkiem dobrem, którego dla 
oyczyzny Tron jest źródłem.

„ Zostajemy na całe ż y c ie , z naygłębszem 
uszanowaniem AY. K. W .  nayposłusznieysi i nay- 
wiernieysi poddani* członkowie pierwszey izby 
stanów.‘‘



Od brzegów M enu 5 października.
(* Gazety Warszawskiej.)

Niektórzy obywatele Frankfortsey, posiada­
jący obligi na pożyczkę byłych Stanów Hiszpań­
skich, udali się przed kilką miesiącami .do Króla 
Jmci Katolickiego, prosząc o uznanie tego długu; 
nic jednak dotąd nie słychać o skutkii. Wsza­
kże nadzieja zupełnie riie zginęła; dowiedziano 
się bowiem, iż pewny kapitalista w Anglii; ma­
jący rolne związki, kupuje znaczną ilość tych o- 
bligów, w tern (jak się zdaje) oczekiwaniu, iż rząd 
Hiszpański wyda urządzenie pomyślne dla posia­
daczy wspomnionych papierów.

Handel kośćmi powiększa się w  Danii. K u ­
piec B o m  w Corsóer, w przeciągu 3 lat ostat­
nich posłał ich 5o okrętów na morze. Rachują, 
iź handel ten przynosi krajowi corok naymniey 
700,000 talarów.

T  u h o y  A.
S tam buł dnia 11 września.

(z Gazety Warszawikiey).
O J czasu okropnego pożaru w tuteyszey sto- 

licy, panuje wprawdzie spokoyność, lecz niepodo­
bna opisać nędzy Turków i Orm ianów, włóczą­
cych się po ulicach miasta , i niemających miesz­
kania. Nie podpada wątpliwości, iz janczarowie i 
ich strohnicy przed kilku tygodniami poprzylepia- 
li ha murach kartki z zapowiedzeniein, iż właśnie 
jakby z morza powstaną dla pomszczenia się wy- 
rządzoney im zniewagi- Zdaje się, i! rząd, a na­
wet Sułtan, zostają w obawie, co przynaymniey o- 
kazują użyte niedawno środki. Dla pociechy niż­
szych klass ludu, żywność za staraniem rządu tak 
staniała, jak we 20 ostatnich latach nie było. Lecz 
przyszłość jest niepewną i zatrważającą. Pan S tra t­
fo r d  Canning, poseł angielski, podał notę, doma­
gając się wynagrodzenia szkód, jakie poddani an­
gielscy ponieśli w początkach pow’stania greckie­
go, zwłaszcza na wyspie Scio.

Brak pieniędzy daje się bardzo czuć w tu­
teyszey stolicy. S łychać , iz z A tty k i  odebrano 
wiadomość; źe półkownik Faboier musiał powtór­
nie schronić się na eskadrę francuzką Admirała 
R ign i, gdy go ćwiczone w'oysko greckie przy od­
sieczy A le n  opuściło. Mówią tak ie  , iz w-oysko 
R eszyda  baszy wycięło żołnierzy europeyskich, 
będących w korpusie tego! półkownik a. W y p ra ­
wa kapitana Baszy przeciw Samos nie miała do­
tąd pomyślnego skutku. Woysko Azyatyckie, k tó­
re  znowu z okrętów na ląd wysadził, zmnieysza 
się powoli; żołnierze bowiem uciekają do domu.

Od granic tureckich dńia '26 września.
List z B ukarestu  pod dnifern i6 b. m. dono­

si, i i  stary Selim  basza, wysłany do Seves w Ma­
cedonii, dla zaciągu ludzi do 3oo,ooo nowego woy- 
ska tureckiego, nie mógł zebrać nawet 2oo ludzi* 
Będąc lat 20 zakrystyanem przy meczecie w Stam ­
bule, przywykł do nieczynności; jest atoli przeko­
nany, i l  zaciągnie przeznaczoną liczbę ludzi; jeśli 
tak w xiędze przeznaczeń napisano, chociażby się 
z sofy nie ruszył.

Gazeta Biario d i Rom a  umieściła następują­
cy list Z K orfu  pod dniem 10 w rześnia: „M ię­
dzy Grekami w  A tenach  powstały nowe spory, z 
przyczyny przysposobień do obrony. Wiadomo, 
i l  Turcy  w i 5,ooo woyska opanowali miasto A -  
ten y , i Gora z i ,5oo Greków zamknął się w tw ier­
dzy. Tymczasem w Salaminie  żebrały się rólne kor­
pusy greckie , wynoszące 5,5oo ludzi, i dnia 8go 
sierpnia wylądowały w Eleusis. Przeszły między 
górą Ibarską i zatoką Eleuzyyską, î  dnia 19 sier­
pnia stanęły obozem w  Hermos. Turcy opuścili

Pozwolono drukować-, Z  polecenia J W .
A ndrzej Bucharski

nr Drukarni

A te n y  i przeciw nim wyruszyli1. Bitwa zaczęła 
się na równinach A te n  i trwała 5 godzin. T u r ­
cy ze znaćzną stratą cofnęli się do Eleonora. W  
tey bitwie odznaczył się korpus Półkownika Fab- 
vier; który Giuyay B a j akt ar a, dowódcę tureckie­
go , zabrał w niewól- z koniem i chorągwią; 
Źnaydo\vali się na tey bitwie dowódcy greccy: 
Karaiskaki, Lecca , Nidi, Gricciotti, P anuria . Pe- 
revo, M aur ovugnot l ii  Zerva  i Laccnpulo. Grecy 
mieli 70 ludzi zabitych i ranionych; strata T u r ­
ków nie była jeszcze wiadomą przy odeyściu u- 
rzędowego raportu. Rząd grecki zaymuje się po­
słaniem posiłków wąpomnionym dowódzcom , aby 
nieprzyjaciel nie miał czasu do oszańcowania się. 
Lord Cochrane przybył do M essyny; wiadomość 
tę przywiózł jeden z ludzi jego wysłany do M alty

Eskadra amerykańska pod dowództwem Korn- 
modora Rodgers , zbliżyła się do Dardanellów , a 
potem stanęła na kotwicy w zatoce smyrneńskiey. 
Rząd Amerykański chce zawrzeć traktat handlo­
wy z Portą.

Statek parowy, który w 52 godzinach odby­
wa żeglugę Z K orfn  do A nkony  , przywiózł po- 
wńerdzenie wiadomości, i l  Grecy odzyskali d. 
19 sierpnia miasto A ten y . R eszyd  Basza; który 
część niższą miasta opanował, został pob ity , i 
ścigany w ucieczce.

Listy 7. Bitog/ii pod d. i 5 b. m. donoszą, 
Seraskier Reszyd  Basza został d. 24 sierpnia przy­
muszony przez Vasso-Braikot’icha, Fabviera  i Lo­
a r a  do zaniechania oblężenia cytadelli A ten .

Nowe Zw yczaje i M ody P aryzkie.
Eleganci na trzcinkach swoich używają te­

raz gałek złotych lub z perłowey macicy, niekie­
dy z cyfrą imienia. — Na ostatnich reprezentacyach 
dramatycznych, mianowicie włoskich, dwa nader 
różne kształty bukietów postrzegano: jedne zupełnie 
spłaszczone, równać się mogły średnicą talerzowi; 
drugie na wierzchu spiczaste, podobne były do 
głowy cukru. Ostatnie są naynowsze. Pączek ró ­
żowy lub inny jaki mały kwiatek kończy wierz­
chołek piramidy, gdy tym czasem, środek bukie­
tów spłaszczonych zaympje kwiat zupełnie roz­
winięty. Damy, trzymając te bukiety, chwieją nie­
mi, jak wachlarzami. — P. de C• który zakupił 
piękną majętDość w okolicach P a ryża , kazał w 
niey zburzyć zamek; sam zaś mieszka w domu dre­
wnianym, który przenosi to tu, to ówdzie: r a ź n a  
wzgórek, drugi raz na dolinę; przenosiny t e , zo­
wie: wędrówkami koczującemi. —  W  iele dam mło­
dych przenosi statek parowy nad naypięknieyszy 
pojazd, udając się na bal do St. Cloud. Zasiadłszy 
na pokładzie śród skwapliwego do usług orszaku, 
przypatrującego się ich strojowi i wdziękom, pły­
ną z nadzieją znalezienia pewney liczby tanecz­
ników, zaraz przy wysiadaniu. — Meble modne, 
rogi i  krawędzie mają zaokrąglone. — VV niedo­
statku mozaiki, marmur rzadki powinien okry­
wać stolik do herbaty. — Do fortepijanów nie u- 
żywają juz ozdób, ani złoconych, ani bronzowych; 
cztery głowy lwie, mahoniowe podpierają pudło, 
a nogi kończą się Iwiemi stopami. — W  powró- 
cie z polowania , jest zwyczay obierania na króla 
łotrów t e g o , który naywięcey ubił zwierzyny. 
K ról ten ma przywiley wybrania jedney sztuki 
z torby każdego myśliwca: danina ta ,  posyła się 
któreykolwiek damie z towarzystwa.

K urs  wileński na assygnaty od dnia 12 o- 
ktobra rub. sreb. 3 rub. 8o£ kop., czerw, złoty no­
wy r. 12; imperyał 38 rub. kop.

Litewskiego Wojennego Gubernatora 
R zeczyw is ty  Radca $tanu i Kawaler.

R e d a k c ji .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N >24.
Wilno dnia i 5 Października  p . i . i  826 Roku.

D Z I E R Ż A W A .
Kollegiura W ileńsk ie  Synodu Litewskiego Ewangelicko-Reformowanego, fz  polecenia tegoż 

Synodu, ogłasza: iż w yrażone  w załączoney tu  ta b e l l i , folwarki funduszowe, w guberniach: W i -  
leń sk iey , G rodzieńskiey i M ińskiey położone, wychodzą z dzierżaw y arendow ney od dnia 11 
kwietnia następującego 1827 roku, i od tegoż dnia i roku  w ypuszczają  się nanowo w t rzy le tn ią  
arendow ną dzierżaw ę. Ż yczący  przeto wziąć je w arendę (oprócz graniczących z niemi i dzier­
żawców nieakuratnych  w  opłacie), zechcą przybyć do W i ln a  na dzień 10 stycznia tegoż 1827 
roku , do Kominissyi na ten  cel przez Synod Litewski u s tan o w io n y , k tó ra  za T ro c k ą  B ram ą w 
domu Zgromadzenia Ewangelicko-Reform owanego, posiedzenia swój" rano od godziny ósmey mieć 
będzie , z pewnemi i dos ta teoznem i, choćby w go tow ych  pieniądzach, ewikcyami, odpowiedniemu 
i )  dwóletniemu dochodowi biorącego się fo lw a rk u ,  jeżeli dwóm a ra tam i będą opłacać arendę; 2) 
jednorocznemu, jeśli zgóry za cały rok  opłacą. P rz y te m  uw iadam ia  się: iż P P .  K ontrahenci,  na 
pewność daney przez nich evrikcyi, i wzię tego kon trak tu , obowiązani będą złożyć w  teyże Kom - 
missyi: 1) świadectwo Sądu Głównego 2go D epartam entu  o swobodności swojego m a ją tk u , lub 
ich paręcznikow , i 2) c z w ar tą  część roozney arendy przy  wzięciu kon trak tu ,  k tó ra  w czasie o- 
p ła ty  pierwszey ra ty  przy ję tą  zostanie. O dalszych zaś w arunkach  powezmą wiadomość w K om - 
missyi, gdzie i nowo sporządzone inw entarze widzieć mogą. Dnia 7 października 1826 roku.

Stan fo lw arków  podług inw entstzów  w roku  ,1820 spo­
rządzonych , i dochód z nich.
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W  G u b e r n i i  W  i l  e ń  s k i  e y .

u' P ow iecie Trockim .
Kopciszki . . .  i ................................................. ..... 8 6 6 9 2677 10

12 8 --- 1 6 4 i 32 10
w Pow iecie Upickim .

B o l s i e ........................................................................................................ i 3 ------- 9 3 — 2 5 6 6700 —

6 —— 4 5 6 1 2 12 2600 --  .

w Powiecie Szaw elskim :
Krasnogsliszki ........................................................................................ — 8 6 1 9 — _ — i 5q3 10

TV  G u b e r n i i  G r o d z i e ń s k i e y .
w Pow iecie Ł idzkim :

O rłów  ........................................................................................................ 9 ------- 6 2 12 ____ _ — 1 7 6 8 20
On ku do w ............................................ ..... ........................................... 7 — 5 6 ------ — — ___ 1200
Zameytyszki ........................................................................................ 3 —- 5 __ — 2 _ 1000

w Powiecie P ru źa ń sk im :
P r z e s m y k i ............................................................................................... 5 6 12 — -- 1 2 — 3 l 20 T- .

T V  G u b e r n i i  M  i  ń s k i e y .
iii Powiecie S tuck im:

Onor.ki ................................................................................................... 11 — 4 2 — ---- — — 1 1 6 6 2 0

Cz ło n e k  K o l l rg iun i  X.  Rafa ł  D o w n a r ,  Vice-Supermlendent Kosciolow Ewangelicko-Reformo­
wanych w  W ydzia le  W ileńskim.

Sekre ta rz  M arcinow ski.

1 O l  L itewsko-W ileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza się , iż na uzyskan e, służącey 
wiedzy prowiantskiey, u żyda Kieydańikiego Me- 
jera Cym achowicza YVołpy , skarbowey należno­
ści, za niepowróoone przezeń w zięte  od K om is- 
syoniera 12 klassy lskus Grońskiego z merec- 
kiego magazynu sposobem pożyczki produkta: 
mąki 586 czetw . , k rup  17 c z e tw . , a w orkow  
6 o3; naznaczono na przedaż z publicznych t a r ­
gów dw a domy tego W ołpy ,  położone w rosień- 
skim powiecie w miasteczku Kieydauach, ocenio. 
ne g 5o ru b .a s s y p n ,  i m aterya ły  domu poręcz- 
nika jego, niereckiego obywatela  żyda Zelmana 
Merszteyna , oddanego przez W o łp ę ,  na rzecz 
wyźey pomienioney pożyczki, w ew ikcyą, ocenio. 
nych 1 iS 1 rub 4 o kop. assygn.; zatem Życzący 
należeć do targów  zechcą przybyć do tego R zą­
du na  naznaczone term iny: iszy  15, 2gi 17, n a ­

stępującego nowembra, a 3 oi osta teczny  w e t r z y  
miesiące od dnia pierwszego wydrukow ania, k tó ­
re poźniey nastąpi w  Sanktpetersburskich  albo 
Moskiewskich gazetach. Dnia 9 o k to b ra  1826 r .

Sowietnik  Nowicki.
Sekre ta rz  Kowalenok.
Z a  Naczelnika Stołu Milanowski.

1 Sąd T ax a to rsk o -E x d y w izo rsk i  D ekre tem  
Rem issyynym  Sądu spraw cyw ilnych  Bielskiego 
i Drohickiego pow iatow  i ustanow ione j  p rz y  
tym że Sądzie Opieki Szlacheckiey z da ty  s 5  lu ­
tego r.  b. ferowanym  w yznaczony, zawiadamia 
ninieyszym w szystkich  kredytorow i pretensorow , 
jakowe bądź prawa do majątków urodzonego K a ­
zimierza Moczulskiego na  wsi Kłopotach Bankach 
w powiecie drohickim  Obwodzie Białostockim le­
żącego, powyższym  dekretem pod exdy wizy ą pod-



danego mieć mogąey«h, iżby ciż, powiew*/. Sąd 
T axa to rsko  exdyw izorski te rm in  do komportacyi 
dokum entów dla w szystkich kredy torów , do dnia 
12 stycznia 1827 roku zam ie rzy ł ,  i ostateczny 
te rm in  oczywistey  rozp raw y  na dzień ai  m arca  
1897 roku oznaczył, » pretensyami swemi pod 
amissyą onych na w yrażonych  term inach  s taw i­
li się. D at.  w K łopotach Bankach 1 8 2 6  roku 
miesiąca maja 28 dnia.

Jan  Poletyłło  E x d y w izo r  prezydujący.
A n to n i  Niewiarowski E xdyw izor .
Jan  Krassowski E xdyw izo r .
Ludwik Jaczewski Regent.

1 W  domie J W .O l i z a r a  pod Bernardynam i, 
*ą do sprzedania dwa przepiękne buhaje p ra w ­
dziwego tyrolskiego ro d u ,  a że w  kraju u rodzo­
ne i wychowane, o połowę są tańsze jak prze-
dają przybywający T yro lczycy . K toby chciał
widzieć raczy  spytać u tamecznego ogrodnika 1 
s tróż* domu.

2 Od Litewsko W ileńskiego Gubernialnego 
Rządu ninieyszem ogłasza s i ę , iż w tutey*
szey Skarbowey Izbie będą się odbywać targ i ,  
na wzięcie w trzy le tn ią  dzierżawę od 1 augusta 
1 8 2 7 ,  po tęż  datę  i 83o roku, pocztow ych sta- 
cyy  w gubernii Wileńskiey-; zatem życzący n a ­
leżeć do targów , zechcą jawić się do pomienio- 
ney Izby z dostatecznem i ewikcyami na terminy: 
i s z y  10 ,  2gi i 3 , a 3 ci ostateczny ^  n as tęp u ­
jącego decembra: żydzi zaś życzący  w n ą ć  w te- 
n u tę  pomiemone stacye, na mooy N a y w y i  e y po- 
tw ierdzoney  w dniu 22 maja te raz ,  roku  Opinii 
J b g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  C e s a r ł e w i c z a ,  m e  
mogą mieszkać w d o m a c h , gdzie są stacye po­
cz tow e i używać do posług swoich chrzesoian; 
takoż u trzym ujący poczty ż y d z i , pod żadnym 
p o z o r e m , nie mogą umieszczać w ty c h  domach 
; e strony swojey żydów , ani przeznaczać ich 
„ a  pocztowych dozórców lub pisarzy, ani naw et

pocztylionow lub z w o s z c z y ^ w ;  zatem tenta-  
torow ie życzący  w iedzieć  o cenie podług ktorey  
, ą  teraz w dzierżawie konie pocztow e, o liczbie  
koni na każdey s t a c y i , 1 o warunkach dzierza- 
WY, m ogą  poszczegćle poinformować się w  l - 
*b ie  Skarbowey W ilensk iey . Dnia 9 oktobra i8 a b  

roku.
Sowietnik Nowicki.
Sekretarz Kubański.
N a c z e l n i k .  Stołu J. Nielkowski.

a Rząd G ubernialny L itsw sko-W ilensk i 0- 
gUsza, iż na uzyskanie w zię tych  przez szlachcica 
Zafatego z W ileńskiey Izby Fowszechney Opieki, 
iposobem pożyczki pieniędzy 5 6 o rub. srebr. 1 
należnych od i 8 a 3 roku procentów, z onnmeniem 
term inu; oddany na przedaż z publicznych t a r ­
gów dom jego w m ieśc ie  W iln ie  pod N.  962 po­
łó ż m y ,  oceniony 3 5 2 3  rub. assygn, , i do tego 
naznaczono ostateczne dwa term iny : 25  i 27 
p a ź d z i e r n i k a ,  azatem życzący należeć do targów, 
zechcą przybyć na te  te rm in y  dn R z ą d u  G u b e r­
nialnego. f>. l»  października 1 8 , (i roku.

Asscsor Józef Szulc, 
Sekre tarz Kowale nok. 
Naczelnik Stołu Milanowski

3 Od Mińskiego G u b e r n i a l n e g o  Rządu o- 
głasza się, iż przedawsć się będą z pubueanego

targu  -cząstki majątku wydzielone w Mińskim 
powiecie z Zasławskiey exdywizyi obywatela P rze-  
zdzieckiego, nieniającym praw a władać onemi, a 
mianowicie: Germanowi M arsentemu we wsi L\- 
pieniewie, włościan płci męzkiey 5 i żeńskiey 9 
d u s z ,  Bierni up raw nćy  włok 7 morgow i 5 , i 
s ianożęci m orgow 4 ; kupcom: Reyzerowi we 
wsi K riczkach  włościan płci męzkiey 4 , a żeń­
skiey .3 dusze, cierni uprawney włok 4  morgow 
i 5 , sianożęci mórg 1 ; i Rakowowi we wsi 
Denarowiozach i miasteczku Zasławiu włościan 
płci męzkiey 3 , a żeńskiey 4 dusze, cierni upra­
w ney  4 włoki, sianożęci 1 5o p rę tów , B ioh wła­
snościami, c k tórych  dochod roczny  wykazuje się 
z liczby dni roboozycb. Zatem  życząoy kupić 
takow e cząstk i zechcą przybyć do tego Rządu 
t  gotowemi pieniędzmi na targi w terminach: 
p ierw szy od dnia pierwszego wydrukow ania te ­
go ogłoszenia, które poźuiey nastąpi w Sankt- 
petersburskich albo Moskiewskich gaze tach ,  za 
miesiąc 5 drugi za d w a , b trzeci ostateczny we 
t rzy  miesiące, w pierw szy dzień sessyyny. Dnia 
39 scptembra 1826 roku. '

Sowietnik Demian Czerniajew.
Sekretarz  Jan Zaborowski.
Za Naczelnika Stołu Ignacy Łaski.

2. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski dla iisatys- 
fakcyonowania Kredy torów Szlachty Maryanny 
matki  i Konstantego syna Me jerów determinowa­
ny , w mieście powiatowym Wiłkornierzn czyn­
ność spełniający, zbliżywszy ku konkliAzyi dzieło, 
że dekret  oczewisty w dnia 20 teraz, mca 8i>ra 
promulgować będzie, o tem inleressow.ane s trony 
zawiadamia. Dura 8 8bra 1826 r o k u ,  w W i lk o -  
mierzu. Onufry z K b m o n l u  Kl imowicz Sądu Z i, nu 
W i ł k ó m .  Prezydent.  Justyn Mikul icz Sędzia Ziem­
ski E tn  Wilkom - Anioł Kniaź Zagięli 1‘rsSrłf 
Ziemski Elu W i łkom ie r .  Exdywizor .

3  S ąd  Ex dyw izo r sk i  n a  usatysfaeyonowa-  
nie K r e d y t o r ó w  i Dona ta ryuszow zeszłego ś. p. 
W in cen tego  W o l o d k o w i c z a  podkomorzego W l -  
leyskiego,  D ekre tem  Remissyinvm Sądu Glłgo 
przeznaczony, w terminie  wyrok iem pie twszo-  
z jazdowym zadeterminowanym,  to jest vv dniu  
26 września  do dób r  Iłli zjechawszy,  wizyą g ru n ­
t ó w  wespół  z K o m o r n i k a m i , ce lem zw eryf i ko­
w a n ia  ich czynności uskutecznił ' ;  z r ac y i  zaś nie^- 
jawienia  się pre tens orow ,  nie mogąc przys tąpić 
d o  dalszego działania ,  Sąd y  swoje na dzień  27 
uięca l i s topada odłożyć pos tanowił ,  iżby więc  
n a  t ak o w y  termiu,  wszyscy pr e tensorowie  do 
funduszów zeszłego W in ce n te g o  W o l o d k o w i c z a  
p od  upadk iem  dopomiuko w p ra w n ie  jawi l i  się, 
S ąd  E x d y  wizorski  po raź  o s ta tn i  ostrzega.

M ich a ł  Łap ic ki  P rezydu ją cy  E x dyw izor .
Zygff ryd B uynick i  E x dyw izo r .
J a k u b  Es tko  Sędzia Ziem. thum .  K a w a l e r .

W ed le  U kazu J e g o  I m p e r a t o k s k i e y  M o ś c i  
S r m o w ł a d n ą c e g o  Cala R«syvą e t c .  e t c  c te.

3 Urodz onemu JózcłTowi Boczkow skiemu 
L e k a r z a m i  piechotuego Arehangie logrodzkirgo 
B u ł k u  samemu A kto ro w i  s p ra w y  a M el ch io ro ­
wi  W o ł o d k o w i c z o w i  b. M arsza łkow i  P l t u  X1*! 
leyskiego ovcowi,  tudzież L u d w i k o w i  i A nt on ie­
mu W o l o d k o w  iczom .synom d>> przytycia a r e ­
sztu na summy obwałowanego Moczkowskiego 
w  ich ryku znayduiąeą  się. pozę w przed S ąd  
Z.emski po l tu  W i leyskiego na kad ency ą » Mi-



dialską lub poniey następną, w  mieści'? powia­
towym W ileyce sądzić się mającą, z ins tancji  
Crodzouego W incentego Lewkowicza porucznika 
woysk Pulch z odwołaniem się do zapisanego 
w al t. cli Ziemskich p t tu  W ileyskiego, roku 
terazuieyszego 1826 męca marca 26 dnia oświad­
czenia, oraz dalszych dowodów w rozprawie zło­
żyć się mających, wyuosi się oto'- w roku i 8s 4 
wydalaiąc się obżałowauy Boczkowski z miasta 
Guberskiego W iln a  do służby wojennej, wydał 
dla Załł. pbuiipoŁeneyą do zajęcia spadków 
po X.iędzu Piętrzę Stankiewiczu Prałacie  K a te ­
dry Mińskiey i Piehauie Radoszkowskim, w zda­
rzeniu jeśliby go śmierć zakroczyła, i razem w 
tey/.e plenipotencj i nadał moc zupełnego co z rze­
czy i interessu wypadać będzie działania, a po- 
stępuiąc dobrowolnie za ponieść się mające t r u ­
dy, 5,ooo rubli srebrnych gratyfikacji  zaręczył 
honorowie , ze te po objęciu sukcessyi na tych­
miast wypłaci. Skutkiem takowego pełnomo­
cnictwa, zostawszy Zalł. o zgonie X. S tankie­
wicza uwiadomiony ni, uda ł  się natychmiast do 
Miast a Guberskiego Miń-ka , i znalazłszy przez 
Konsystorz dla opisania funduszów zeszłego S tan­
kiewicza dellegowaną do plebanii ilodoszko- 
wskiey Komtuissyą (wszedł o nakaz wydania o- 
nych z proibą). Lecz kiedy Konsystorz odsyła­
jąc zeszłego do KompiWsyi przez rezolucyą obja­
wił, że przv objęciu całkowitey pozostałości wi­
nien Załł. złożyć dokum ent cwikcyyny, upe­
wniający, że innych prócz obżałowanego Józeffa 
Boczkowskiego niema sukcessorów, i że jeśliby 
się ci wynaleźli,  pełnomocnik wszelką przed- 
iiiemi odpowiedzialność na siebie przyjmie. K ie­
dy oraz tenże ■ Konsystorz zalecił żałującemu z 
sakcessyy uego funduszu wypłacić sługom kościel­
nym i oiicyalistnm w plebanii i w lo lw arku  Sy- 
cew iczach będącym zaległe pensye, uiemniey za­
spokoić preten.sye włościańskie i z ogólnego ma­
ją tku  spadkowego część czw artą  na K jśc io ł  
zostawić. Z iłł. wspolegając ua u ręczeniu ob- 
żałowanego łwczkooskiego wydał n a y p rz ó d z o -  
pisaniem ewikcyi na własnym m ajątku upew nia­
jący ze innych niema sukcessorów dokument, 
połciu przystąpiwszy do objęcia spadków, k tó ­
re pierwiey jeszcze przez urząd mieyscowey 
Kommissyi zinwentowaue zostały, na wszystkie 
ar tykuły  jakie do rąk  Załł. oddawane były 
pow ydaw ał rewersa, oraz b ra ł  urzędowe po­
świadczenia, w ostatku wedle dyspozycyi kom ­
missyi zapłaciwszy co komu należało, uspokoi­
wszy wszelkie do zeszłego Stankiewicza zare- 
gulowane pretensye, i część czw artą  luuduszow 
oddawszy Kościołowi, pouzyskiwał na to wszy­
stko Urzędowe kwietacye. Zgromadziwszy zaś 
tym sposobpm wszelką pozostałość do mieysca 
swojego pomieszkaniu, to jest do m aiątku Czer­
wonego Dworu, zawiadomił o tćm obżałowąne- 
go Buczkowskiego listownie'. Na skutek jakflwey 
odezwy przybywszy obżałowauy W miesiącu ju- 
lti i 8 ‘jo  roku i otrzymawszy wszystkie papiery7 
stan funduszu sukcessvyiwgo po zeszłym Stan­
kiewiczu wyjaśniające, kilka miesięcy -mieszka­
jąc w domie Załł. one tru ty  no w a ł ,  n zape­
wniwszy się o przychylnym dla siebie Załł. 
działaniu też papiery zalwał, a srebro, sprzęty, 
pojazdy, konie, żywioły j dalszą ruchomość prze­
wiózłszy do miasteczka Dołbyuowa z publiczney 
licytacji wyprzedał. l*o załatwieniu czego gdy 
się Załł, a wyeliberowauie ewikeyiueg© doku ­

m entu Kousystorzowi wydanego, o w ynadgro -
dzenie swych trudów  i o kwietacyą z przyjęcia 
spadków upomniał, obżałowauy Roczkowski pod 
protextem  swych interessow, wyjechawszy z pa­
pierami i pieniędzmi do miasta Mińska, zaręczył 
wymienić w  Konsystorzu ewikcyyny Załł. doku­
ment , i przysłać generalną kwietacyą. Skoro 
zaś tego niedotrzymał, owszem dał się słyszeć 
z objawieniem niejnkichści do Załł. pretensyi, 
Załł. dla śladu swey niewinności, zmuszonym 
był w aktach Ziemskich pottu Wileyskiego za­
pisać oświadczenie, k tóre  obżałowauy urzędo- 
wie wyjąwszy, aczkolwiek o akkura tnym  speł­
nieniu przez Załł. obowiązków plenipotenta 
przekonywał się , gdyby jednak znaleść pozof 
do uchylenia się od opłaty postąpionego w ynad- 
grodzenia , nayniesłuszniey sformował o zagra­
bienie wszelkich dla niego przychodzących po 
P ra łac ie  Stankiewiczu funduszów dopominek, i 
gdy dostrzega Załł. ze obżałowauy Buczkowski 
chcąc mieć rozprawę porządkiem proźbowym 
unika od komportacyi zabranych przez siebie r e ­
gestrów ,Bnw entarzów , kw itów , św iadectw , r e ­
wersów i innych dowodów które do u sp raw ie­
dliwienia Załł. działania ze skutku  plenipo- 
tencyi wynikłego posługują, gdy obok tego do­
strzega, że tenże obżałowany Boczkowski n iebę-  
dąc sam jeden, jak pierwey nayuroczysciey za­
ręczał sukcessorem po zeszłym Pra łac ie  S tankie­
wiczu , bo mając oyca , brata  i dwie rodzone 
siostry w życiu będące, k tó re  również do spad­
ku należą, usiłuje przed niemi wszystko a mia­
nowicie całą czynność Kommissyi zatrzeć, i na 
jednego Załł. za ewikcyinym dokumentem 
Kousystorzowi wydanym, zwalić przed niemi od­
powiedzialność. Osłaniając się więc Załł. w  
porządku takim, jaki dla Wszystkich obywateli 
tey p row inc j i  N a y  m i ł o ś c i  w i e y  jest zosta­
wiony, od napaści, a razem chcąc pozyskać za­
pewnione dla siebie wynadgrodzenie, ze wszy- 
slkiemi obżąłowanemi do jednoczasowey rozpra­
wy powołującemi się zakłada 7la siępne  p ro ź -  
by: Approbaly aresztu na siimmę obżałowanego 
Boczkowskiego w ręk u  Grodzonych W o ło d -  
kowiczow znaydującą się, tudzież na wszelkie 
dalsze fundusze gdziekolwiek będące i odkryć 
sio mogące , aż do finalney w ostaleczney i u- 
stancyi rozprawy, k tóre  ponieważ jeszcze w ia-  . 
dome niesą, a summa u obżałowanyck W o ło d -  
kowiczów na m ajątku Nowym Dw orze w  W i -  
leyskim powiecie sytuowanym zalokowana na 
usatysfakcjonowanie słuszney Załł. pretensyi 
niewystarcza, w pier wszem więc przyiściu r a ­
zem przy approbttcie założonego aresztu, naka ­
zania obżałowauemu Boczkowskienm, iżby zło­
żył na odpowiedź osiadłego w  pow iecie W ile y -  
skim obywatela poręcznictwo*, poczem za tw ier­
dzenia czynności urzędowey Kommissyi przez 
Konsystorz dellegowaney i obowiązania obżało­
wanego Buczkowskiego do komportacyi w kan -  
cellaryi Sądu Ziemskiego Wileyskiego na czte- 
loniedzielną persystencyą wszelkich papierów, ii 
Zalł. podstępnie za b ra n y c h , jakie się przy 
sprawie dostatecznie wyszczególnią,a z tych t ra n -  
zaktow oraz złożyć się mających dowodow, 0-  
bliczenia Załł. z całkowitego mocą plcnipo- 
tencyi działania i zupełnego w tym interesie za- 
kwietowania. Co się zaś z tego obliczenia d la  
Załł. należnym bydż okaże, łącząc razem do  • 
b row oln ie7 przez obżałowańegó Boczkowskiego
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postąpione w  na tłg rodę  pod ję tych  około w yeli-  
b e ro w a n ia  i zgromadzenia ca łey  sukcessyi po 
P r a ła c ie  S tan k iew icza  t ru d ó w ,  3 ,ooo ru b l i  sreb., 
tego  wszystkiego n a  onym są d z e n ia , k u  czemu 
do liczen ia  ex p en so w  na u trzy m an ie  obwałowa­
nego Boczkow skiego i jego oyca przez  k i lka  
m iesięcy w  dotnu Z a łł .  p o n ies io n y ch ; p rze ­
znaczenia  n a  o p ła tę  tey  summy jaka się w s k a ­
że nayrychleyszego te rm in u ,  a w  zdarzeniu  n ie -  
uczyn ien ia  przez  niego zakroczye m ającem u w y ­
r o k o w i  satysfakcyi, dozw olenia  uzyskania n ay -  
p rz ó d  sum m y u  o b ża łow anych  W o ło d k o w icz ó w  

|  b ęd ą cey ,  przez in ek w ie tacy ą  ad ex ten u a tio n em  do 
m aję tnośc i N ow ego  D w o ru ,  potem  zajęcia d a l ­
szych- w szelk ich  obwałowanego Boczkow skiego 
funduszów , tak  sum m ow ych jako tez  ruchom ych 
g d z iek o lw iek  się ty lk o  o d k ry ją ,  lub  znaglenia 
d o  w y p ła ty  p o ręczn ika  przez  niego postaw ić  się 
p o w in n e g o ; uznan ia  Z a lł .  b y d ź  bliższym do 
ju ra m e n tu  w  każdym  punkcie, rekognoskow ania  
p o w r ó tu  ex p en só w  p ra w n y c h  na p ro c ed e r  w y ­
łożonych  i spendow ać się jeszcze mogących, d e ­
cy d o w an ia  tego wszystkiego co czasu sp ra w y  
donaszanem  i p ro b o w an em  będzie, oraz zacho­
w a n ia  w olności p o p raw ien ia  się n a  tey lub  w y ­
niesienia  inney  żałoby.

R o k u  1826 miesiąca s ep tem b ra  d w ó d z ie -  
stego dnia. W o źn y  niżey w yrażony  św iadczę, 
iż tego p ozw u  d w ie  kop ie  z onym zgodne w 
sp raw ie  W J P a n a  W in ce n teg o  L e w k o w ic z a  P o ­
ru c zn ik a  W - P o lc h  jedną W J P a n u  Józeffow i 
B oczkow skiem u L ek a rzo w i  p iechotnego A rc h an -  
gielogrodzkiego P u ł k u ,  jako n iem ającem u ni­
gdzie żadney  osiadłości do d rz w i  S ądow ych  
p rzyb iłem , a d rugą  J W W .  M elchiorow i W o ło d -  
kow iczow i b. M arsza łkow i P t tu  W ile y .  oycowi, 
tudz ież  L u d w ik o w i  i A ntoniem u synom W o -  
łodkow iczom , oczewisto w  m aię tnośc i N ow ym  
D w o rze  w  W iley sk im  P tte ie  sy tuow nney p o d a ­
łe m ,  i o te rm in ie  ro z p raw y  p rzed  S ądem  Z iem ­
sk im  tegoż p o w ia tu  zaw iadom iwszy, summę W .  
B oczkow sk iego  w  rę k u  rzeczonych  W o ło d k o -  
w icz o w  na obligu znaydującą się, do finalnego 
p ro c e d e ru  ukończen ia  p rzyaresz tow ałem . D a tt  
u t  sup ra .  Józe lf  L isow sk i w o źn y  P t t u  Osz- 
m iańskiego.

R o k u  18126 sep tem bra  23 dnia  p rzed  a k t a ­
mi JE G O  I M P E R A T O R S K 1E Y  M OŚCI Ziem- 
skiem i P t t u  W iley sk ieg o  s taw aiąc  osobiście J P .  
"W oźny Józef  L isow sk i  re lacyą takow ego P o ­
z w u  u rzęd o w n ie  zeznał. P rzy ją łem  i zgodziłem 
z księgami św iadczę

W in c e n ty  K ie rsuow sk i  Ziemski P t tu  
^Vileyskiego R egen t.

D o zw ala  się d ru k o w a ć  W i ln o  5 paździer­
n ik a  1826 ro k u .  Cenzor Symon Ż ukow ski.

3 N a  sk u tek  d e k re tu  Sądu Głównego W i ­
leńsk iego  D e p a r ta m e n tu  lgo dn ia  9 jnlii ro k u  
idącego  w spraw ie  nad  aresz tan te in  w łościaninem  
G asp rem  S tan k iew iczem  nasta łego , Sąd G rodzki 
P t t u  W ileń sk ieg o  w zy w a  w łaśc ic ie la  dw ó ch  
s z tu k  P a p ie ró w  F au s ty n o w i K azim ierzow i K o ­
ry c k ie m u  służących, przy w spom nionym  S ta n k ie ­
w ic z u  naydz ionych ,  aby  on z do w o d am i do te ­
go posługniącemi s ta w i ł  się p rzed  S ądem  n i-  
n ieyszym  O k to b ra  6 d n ia  1826 ro k u .

S ęd z ia  A nton i P o m a rn ac k i ,
Jan Pawłowicz Regent.

3  S ąd  G rodzki P t t u  W ileńsk iego  ogłasza, 
iż w  mieście D y neburgu  pod  w iedzą ta m e c z n e ­
go H oroduiczego J W .  L ew an d o w sk ieg o  M ajora ,  
n ay d u je  się para  koni z uprzężą  i pojazdem, o -  
deb ranych  od niejakiego! Jan a  Sn itk i  i Johana  P io­
t r a  S łau  albo  S ed le ra ,  dopiero  Johanem  Adolfem 
K u fu sem  nazyw ającego się, nie wiadom o jakim  
sposobem przez n ich  z d o b y ty c h : w łaśc ic ie l  t a ­
k o w y ch  koni i uprzęży , zechce w  przeciągu  
półrocznego te rm in u  z dow odam i na  p rzy n a leż ­
ność sobie, s taw ić  sję u Dyncbursk iego  I lo ro d n i -  
czego d la  o d ebran ia  tych  koni n a  pow ró t;  bo­
w iem  po up łyn ien iu  takow ego te rm inu , konie, 
uprząż  i pojazd, będą  z publiczuey  licy tacyi 
w yprzedane ,  a p ien iądze z tąd  w y n ik łe  do M a- 
gisf.ratury powszechnego opatrzen ia  G ubern ii  W i -  
tebskiey odesłane. O k to b ra  dnia  1826 roku .

R o m u a ld  Chrzczouowicz Sędzia  Grodzki 
P o w ia tu  W ileńsk iego .

Jan  P a w ło w ic z  R egent.

Z  dnia 26 na 27 września m. p. M a d e y  Ma- 
kiewice ucząoy się sztuki kucharskiey . ubrany  
prócz innego odzienia w surducie sukna szaracz . 
kowego i Grzegorz Jaruszewicz zostający na u- 
sludze przy pokoju,W surducie bajowym, oba w zro ­
stu średniego, blondyni, wieku od urodzenia lat 
l 8  mający i skaskami zajęci; z namowy najem ­
nika podziennego nazwiska niewiadomego, wieku 
około la t 4o mającego, w kożuchu znacznie ob­
noszonym ubranego, z kamienicy ,1W . JX. P rała­
ta  Puslowskiego wszyscy t rzey  uciekli. Jeżeliby 
rzeczeni zbiegowie gdzie poymani zostali 5 niżey 
podpisany uprasza wszelkiey władzy krajowcy o 
dostawienie i th  do W iln a  dc kamienicy’ w yżey  
rzeczoney, pod zamkową bramą położoney. Dnia 
8 października 1826 roku

Józef Pawłowski.

3 Teodor Sawicki wolno praktykująoy m e­
d y k , na mocy praw w ieczy s ty ch ,  przyznanych; 
jednego pod d a t lą  18 junii , drugiego w dniu 2 
augusta teraznieyszego 1826 roku od S trabcw go 
Powiatu Szaw elskńgo i Kawalera W incen tego  
Brodowskiego , mnie wydanych ; sta wszy się A- 
k to rem  domu murowanego w' Mieście Szaw la th  
przy IJlioy Fubryczney v  Mitawskiey pod N. 1 0 3  

położonego, z ogrodem fruktow ym  i dwoma o- 
subneim placami ; o takow ym  przeyściu A k to r ­
s tw a  wyrażonego domu, dla przecięcia wszelkich 
stosunków , do powszechney podaję wiadomości.

Takow e Doniesienie dozwolono drukow ać 
w K uryeree  Litewskim dnia 4 października 1826 
roku  Cenzor Ignacy Reszka.

W y j e ż d ż a j ą c y .
1 W y jeżd ża  za granicę do kró lestw a P ru ­

skiego, do miasteoska Libawy, wileński mieszcza­
nin Antoni O strow sk i,  z W in c e n ty m  M ironow i­
czem, dla fam il i jnych  interessow na miesięcy 
dziesięć.

3 W yjeżdża za Granicę do Prus do miaste­
czka lłozli Szlachcianka Rozalia Białecka, dla in­
teresów familiynych na miesięcy dziesięć.

3 W yjeżdża za G ranicę do W ło c h  do M ia­
sta Rzymu, W ileńsk ich  X X . K arm eli tów  Bosych 
X iądz Kassyan D ubrow ski mający wieku lat 72, 
dla przyjęcia błogosławieństwa od Papieża.


